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Sezon polityczny w Polsce wznowiony

Stronnictwa polskie
obradują nad linią polityczną

Wczoraj obradowała w Warszawie Rada
Naczelna PPS oraz Rada Naczelna Stronnic­
twa Pracy. Polskie Stronnictwo Ludowe za­
powiedziało nadzwyczajny kongres na 15-go
września. Grupa PSL „Nowe Wyzwolenie"
zapowiedziała zwołanie kongresu na własną
rękę. Ostatnie wypowiedzi czołowych dzia­
łaczy PPS na temat pacyfikacji stosunków

politycznych w Polsce i konieczności jedno­
ści narodowej wraz z polemiką pomiędzy
obiema partiami robotniczymi, z trudem za­
żegnany rozłam w Stronnictwie Pracy przy
równoczesnym dyskutowaniu projektu or­
dynacji wyborczej i bezczelnej interwencji
anglosaskiej, stworzyło nową sytuację poli­
tyczną, toteż nic dziwnego, że wczorajsza
niedziela oczekiwana była z napięciem
przez wszystkich interesujących się życiem
politycznym kraju.

Wiceprezes zarządu głównego SP, dr Mi­
chejda Tadeusz, otwierając obrady Stron­
nictwa Pracy podkreślał, iż stronnictwo to

będzie kroczyć drogami narodowego ruchu

robotniczego, zjednoczone i silne. Uznał
on jako samobójstwo polityczne nieumiejęt­
ność niektórych środowisk włączenia się w

rytm nowego życia polskiego. W mocnych
śłowach podkreślił on, iż nieustającą groźbą
dla egzystencji naszego narodu jest odro-
dzenie germańskiej potęgi. Aby z góry za­
żegnać ewentualne niebezpieczeństwa mu-

simy oprzeć się na ścisłym sojuszu ze Zwią­
zkiem Radzieckim i państwami słowiański­
mi. Musimy oprzeć się również na jedno­
ści narodu.

Na sesji Rady Naczelnej widzieliśmy wie­
le znanych osobistości politycznych, jak na

przykład starego działacza robotniczego w

Niemczech. 75-letniego Franciszka Mań­
kowskiego, który już w roku 1902 organi­
zował w zaborze pruskim związki zawodo­
we, Stefana Brzezińskiego, byłego general­
nego sekretarza związku rzemieślników i
Inspektora placówek pTacy konspiracyjnej
®a terenach przyłączonych do Rzeszy z ra­
mienia pełnomocnika byłego rządu emigra­
cyjnego na kraj. W prezydium zasiadał

Marian Lityński, działacz społeczny i
członek kospiracyjnej grupy „Zryw", Ale­
ksander Olchowicz, były oficer WP i re­
daktor, a w czasie okupacji organizator
Związku Czynu Zbrojnego oraz Polskiego
Związku Wolności, jak również wielu wy­
bitnych działaczy konspiracyjnych.

Prezes Zarządu Głównego SP, dr Widy-
Wirski, w swoim przemówieniu programo­
wym podkreślił, iż SP tkwi swymi korzenia­
mi w ruchu narodowo-robotaiczym i chrze-

“djańsko-społecznym. Dramat Stronnictwa
Pracy — mówił dr Widy-Wirski jest drama-

tylko jego kierownictwa, które zawio-
i rozbiło ten ruch.

SP popierało na emigracji politykę gen.
Sikorskiego, a kiedy nastąpił kryzys, usu-

ne-io się. Nie uczestniczyliśmy w szaleńczej
, 8®rabandzie walki o fikcyjne stanowiska —

“owił dalej dr Widy-Wirski — 1 nie po-
8diśmv za samobójczymi wezwaniami tych.
*‘°rzy zdradzili nas w 42 roku i obecnie,
^kceptujemy podstawowe reformy społecz-

e> bazujemy na ruchu chrzęści jańsko-

Watykan potępi zajściu antysemickie
NOWY JORK, (Ant. wł.)> Nuncjusz papieski
Waszyngtonie, arcybiskup Cicognani zawia-

°mił prezesa- Amerykańskiej Federacji Żydów
°skich, Józefa Tenenbauma, że Watykan roz-

p8truje prośbę Federacji, która zwróciła się do

aPieża o interwencję u prymasa Polski, Hlon-
'

w sprawie oficjalnego potępienia przez du-
°wieństwc' polskie wystąpień antysemickich

* Polsce.

społecznym, wyznając twórczy i pozytywny
katolicyzm, dążymy do ściślejszego sojuszu
ze Związkiem Radzieckim na zasadach wza­
jemnej równości, dążąc równocześnie do

nawiązania ściślejszych stosunków z pań­
stwami Zachodu. Rozumiemy, że w gospo­
darce planowej stronnictwa muszą działać

wspólnie i harmonijnie, dobrowolnie ogra­
niczając swą suwerenność na rzecz dzieła

odbudowy i utrwalenia ustroju. Nie prze­
szkadzamy w utworzeniu bloku wyborczego
wszystkich stronnictw.

W dalszym ciągu sprawozdań podkreślo­
no, iż Stronnictwo Pracy liczy 88.670 człon-
kow.

Nowe chwyty
hiszpańskiego kacyka

LONDYN (PR). Duża część społeczeństwa an­
gielskiego, która domaga się zerwania .stosun­
ków między W. Brytanią a Hiszpanią gen. Frań,
co, wyraża wielkie zaniepokojenie w związku
z nowym manewrem gospodarczym, projektowa­
nym przez dyktatora hiszpańskiego. Zamierza
on mianowicie podpisać z Portugalię układ, na

mocy którego w zamian za bezpośrednią wymia­
nę między Hiszpanią a Portugalię, będzie on

mógł rozporządzać aktywami portugalskimi w

Przed podjęciem rokowań holendersko-indonezyjskich
Komuniści holenderscy żądają

uznania republiki indonezyjskiej
HAGA. Prasa holenderska donosi o zwołaniu

przez komunistów w Amsterdamie wielotysię­
cznego wiecu poświęconego obronie wolności

Indonezji. Władze miejscowe kategorycznie za­
broniły urządzenia wiecu na placu w obawie

Pułk. Fawcett odnaleziony
RZYM. Podróżnik włoski Michel Angelo

Trućhi, podaje sensacyjną wiadomość o dawno

zaginionym badaczu angielskim, pułkowniku
Fawcett.

Truchi jakoby odnalazł Fawcetta w głębi Bra­
zylii. Podróżnik angielski zdecydował się nigdy

Rozwiązanie organizacji młodzieży
niemieckiej w Bremie

BERLIN (PAP). Amerykańskie władze wojsko­
we w Bremie zarządziły natychmiastowe rozwią­
zanie organizacji „Młodych socjal-demokratów"
i „Młodych demokratów".

Arcybiskup Cicognani oświadczył w liście do
Tenenbauma. że Stolica Apostolska upoważniła
go do zawiadomienia Federacji, że prośba jej
zostanie należycie potraktowana. Apel Federa­
cji do Watykanu ostro potępił wystąpienie kar­
dynała Hlonda po zajściach kieleckich i stwier­
dzając. że Kościół Katolicki jest poważną siłą
w Polsce, prosił Papieża o wywarcie nacisku na

kardynała Hlonda i duchowieństwo polskie, aby
ogłosiło list pasterski, potępiający antysemityzm.

Jeszcze donioślejsze były obrady Rady
Naczelnej PPS, które rozpoczął referat wi­
ceprezydenta Stanisława Szwalbego. Po

podkreśleniu polityki sojuszu ze Związkiem
Radzieckim i scharakteryzowaniu przyja­
znej polityki PPS w stosunku do innych
państw sojuszniczych, jak również roli Pol­
ski na terenie ONZ przeszedł mówca do
omówienia sprawy bloku wyborczego. Pod­
kreślił on, iż Rada Naczelna zmierzać bę­
dzie do stworzenia bloku wszystkich 6-ciu

stronnictw, te zaś, które odmówią udziału

w bloku będzie uważała PPS za zwolen­
ników reakcji.

Anglii. Jest wprawdzie mało prawdopodobne,
aby skarb brytyjski skłonił się do tego rodzaju
kombinacji, lecz koła republikańskiej Hiszpanii
obawiają się, że potężni przyjaciele gen. Franco
z londyńskiej City dopomogą dyktatorowi.

Skarb Portugalii złożony w W. Brytanii, zo­
stał zgromadzony podczas wojny i wyraża się
w poważnej sumie funtów szterl. Nic dziwnego,
że gen. Franco stara się obecnie uczynić wy­
siłki, aby za pomocą portugalskich aktywów
podnieść stan gospodarczy w Hiszpanii.

przed wielką demonstracją. Każdy wojskowy,
przybywający na wiec został zatrzymany i ode­
słany do swoich oddziałów. Na wiecu została

przyjęta rezolucja, wzywająca rząd holenderski
do zaprzestania wysyłania wojsk do Indonezji
i uznania republiki indonezyjskiej.

nie powrócić do świata cywilizowanego wsku­
tek licznych okaleczeń, spowodowanych trądem,

Truchi przypomina historię Fawcetta, który
wyjechał na poszukiwanie legendarnych skarbów
Inkasów. Fawcett jest jedynym żyjącym z wy­
prawy. Syn jego i mjr. Rimmel, którzy mu to­
warzyszyli zostali zabici przez Indian.

Gandhi nie pojedzie cło Paryża
LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi

z Bombaju, że sekretarz Gandhiego oświadczył,
iż doniesienie o wyjeźd.zie Gandhiego do Pary­
ża w charakterze przedstawiciela Indii na kon-.

ferencję pokojową nie odpowiada prawdzie.

La Guardia pojechał do Rosji
LONDYN (BBC). Generalny dyrektor UNRRA

La Guardia opuścił Warszawę udając się do Miń­
ska w dalszej podróży inspekcyjnej, której za­
daniem jest badanie działalności UNRRA w Eu­
ropie La Guardia ma być również w Kijowie
i w Odessie.

Miny zagrażają komunikacji
na Pacyfiku

TOKIO (PR). Z Tokio donoszą, że dowództwo
naczelne marynarki sojuszniczej w Japonii wy­
raża niepokój z powodu zerwania 6ię 80 tys. min
morskich. Miny te zagrażają liniom komunika­
cyjnym na Pacyfiku.

W jego przemówieniu padły ważne

akcenty odnośnie współpracy z PPR. Do

najważniejszych z nich należą: zasada lojal­
nej współpracy na równych prawach i o-

bowiązkach, unikanie publicznej krytyki i

likwidowanie hamujących współpracę czyn­
ników.

Premier Osóbka-Morawski w swoim prze­
mówieniu pokreślił raz jeszcze koniecz­
ność utworzenia bloku 6-ciu stronnictw. Je­
śli by do tego nie doszło, do wyborów stanie

blok 5-ciu lub 4-ch stronnictw. Również

premier zajmował się zagadnieniem współ
pracy z PPR, mówiąc o równorzędnośd i

odżegnując się od zarzutów, jakie padają ze

strony PPR, sprowadzania partii na drogi
WRN i określając stanowisko PPS do de­
mokratycznej części PSL i SP jako pozy­
tywne.

Nieznane są jeszcze wyniki ostateczne,
ale sam fakt jasnego i otwartego posta­
wienia tak kapitalnych zagadnień, przyczy­
ni się na pewno do dalszego wyjaśnienia
się sytuacji politycznej w Polsce.

T.

Antyfaszyści włoscy za Jugosławią
(Obsł. wł.) . Włosi — antyfaszyści w Słowenii

poprzez 6wą. egzekutywę zaprotestowali prze­
ciwko projektowi premiera włoskiego de Ga-
speri w sprawie Triestu. Jak wiadomo premier,
de Gasperi zaproponował na konferencji poko­
jowej w Paryżu, by decyzję w sprawie Triestu
odłożyć na przeciąg roku.

Antyfiaszyści włoscy uważają, że roczna zwło­
ka będzie zużyta przez okupacyjne władze an­
glosaskie dla umocnienia reakcji w Trieście.

Prasa grecka protestuje przeciw
zabójstwom dziennikarzy

PARYŻ (PAP). Agencja France-Presse donosi
z Aten, że związek dziennikarzy greckich ogło­
sił komunikat, protestujący przeciwko zabój­
stwom dziennikarzy różnych ffi^runfków politycz­
nych i zwrócił się z prośbą o .Spiekę ze 6trony
państwa. Uchwalony przez 7.wią’jk 24 godzinny
strajk został odroczony do .czasu zakończenia
konferencji paryskiej. '..

izba Reprezentantów zaakceptowała
konstytucję ~

TOKIO (PR). Associated Press donosi z Japo­
nii, że po naradach, które trwały 85 dni Izba Re­
prezentantów zaakceptowała zrewidowany pro­
jekt japońskiej konstytucji. Za projektem padło
421 głosów, przeciwko 8. Obecnie projekt przej­
dzie do Izby wyższej.

Strajk kolejowy w Indiach połudn.
PARYŻ (PAP). Agencja France Presse donosi

z New Delhi, że w niedzielę rano wybuchł strajk
generalny na całej sieci kolei południowo-indyj-
skich paraliżując zupełnie komunikację kolejo­
wą w Indiach południowych.

„Staliśmy się mordercami"

MOSKWA. Agencja Tass .donosi, że wal­
ki między oddziałami, anglo-holenderskimi
i indonezyjskimi toczą się nadal nt róż-

inyeh. wyspach. Prasa holenderska melduje
o bezustannych tarciach, mających miej­
sce między tubylcami, a Anglikami w Pa-

dangu na Sumatrze. Dziennik „Do Vaar-
heid“ publikuje list jednego z żołnierzy
holenderskich biorących udział w opera­
cjach przeciw Indonezyjczykom na Jawie.
Pisze on: „Staliśmy się tutaj prawdziwymi
mordercami. Wozy, załadowane wojskami
holenderskimi, przejeżdżają przez wsie ja-
wajskie wewnątrz wyspy. Tysiące Holen­
drów, nie mających pojęcia o co chodzi na

Jawie, muszą walczyć przeciw Indonezyj­
czykom.

Wyższa Szkoła Dziennikarska
w Warszawie

WARSZAWA (PAP). W dniu 1 października br.

rozpoczynają się zapisy do Wyższej Szkoły
Dziennikarskiej w Warszawie Wykłady rozpo-
czną się w listopadzie, po ukończeniu odbudowy
własnego gmachu przy ul. Rozbrat 44. Bliższe in­
formacje będą wkrótce ogłoszone.

a
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Najgorszym złem, jakie przynosi ze so­

bą etatyzm, jest niewątpliwie biurokracja.
Niby olbrzymi skamieniały i bezduszny po­
lip oplątuie ona wszelkie najlepsze nawet

poczynania, -neutralizuje wysiłki grup
' je­

dnostek w kierunku postępu i zmian, ni­
szczy w zarodku wszelkie wykraczanie po­
za przeciętność.

Młode państwo polskie nie potrafiło o-

przećsię odwiecznym tendencjom etatystycz­
nej biurokracji. Zbyt wiele było do roboty
na innych odcinkach, zbyt naglące były po­
trzeby bieżące odradzającego się państwa,
aby można było się zajmować zagadnienia­
mi doskonalenia administracji itp.

Obecnie jednak po dokonaniu szeregu
zasadniczych przemian, po wzmocnieniu
struktury gospodarczej i organizacyjnej
kraju, po zdobyciu niezbędnych atutów w

polityce zagranicznej i krajowej — należy
się zastanowić nad uzdrowieniem tych bo­
lączek, które dotychczas pozostawały nie­
jako na uboczu.

Na wstępie zagadnień administracyjnych
uderza nas bardzo wysoka cyfra personelu
administracyjnego w państwie. Nie licząc
Ministerstwa Obrony Narodowej oraz Bez­
pieczeństwa Publicznego — posiadamy o-

becnie 254.661 urzędników, wobec 165.000

przed wojną.
Porównanie tych cyfr nasuwa zupełnie

nieoczekiwane i niemiłe refleksje. Przecież

przed wojną było 36 milionów ludnośęi( ą
obecnie tylko 24 miliony. Skądże więc ten
wzrost aparatu administracyjnego ó 65 pro­
cent? I to- wtedy, kiedy właśnie powinno
być odwrotnie?

Zagadnienie, nie jest tak prostym, jak by
się wydawało'. Przede' wszystkim znaczna

część gospodarki narodowej została upań­
stwowiona. Wystarczy przypomnieć sobie

przemysł, handel, komunikację. Znaczna

więc część dawniejszych pracowników
prywatnych przeszła na etat państwa.

Drugą przyczyną jest rozbudowa organów
kontrolnych, których ilość jest nieporówna­
nie większa niż przed wojną. Zjawisko to

jest zrozumiałe ze względu na powojenną
demoralizację i konieczność tępienia na­
dużyć.

Trzecią przyczynę stanowi brak facho­
wych sił. Niedobór w zakresie fachowców

spostrzegamy na wszystkich odcinkach ży­
cia powojennego: w przemyśle, handlu, n&u
ce, sztuce, spółdzielczości itp. Zniszczenia
wojenne, które mniej dają się odczuć w rol­
nictwie, czy też w szeregach robotników
niekwalifikowanych, dotkliwie się dają we

znaki na wyższych szczeblach gospodarki i

administracji państwowej.
Z konieczności więc stosuje się' starą za­

sadę: jakość zastępuje się ilością. Tam,
gdzie robotę wykonałby jeden dobry facho­
wiec — trzeb^postawić dwu, albo trzech
ludzi niefaćho^ych, którzy napracują się
do siódmego k-ołu, a mimo to nie uzyska­
ją rezultatu 'Ąfdpego dobrego fachowca.
Równocześnie' Występuje tu zjawisko niewy-
zy&kania istpjfe^ących tu i ówdzie sił facho-

W kilku ‘zdaniach
r

Przeloty samolotów anglosaskich nad Jugosła­
wią są nądal tematem rozmów miiędizynarodo-
wych. ...

Ponowne rozruchy wybuchły w Indiach, w

New-Delhi. ■.■-

Grecka organizacja EAM weźmie udział w ple­
biscycie.

Światowy Kongfes Studentów potępił faszyzm
i imperializm.

Kanada zebrała 800 tysięcy funtów odzieży dla
Polski.

Jak „Gazeta Podhalańska**
broni kultury lodowej

W numerze 5 z dnia 11 VIII. br. wzno­
wionej po wojnie „Gazety Podhalańskiej"
ukazał się artykuł ob. Sieciechowicza pod
fascynującym tytułem „Brońmy kultury in­
dowej Podhala".

Zgadzamy się z autorem, że kulturę lu­
dową trzeba bronić i popierać, że urbani­
zacja wsi przyczynia się do zaniku twór­
czości ludowej, że miejskie ubranie jest, sta­
nowczo brzydsze od stroju ludowego, ale
dziwi nas napaść ob. Sieciechowicza na li­
czne kursa trykotarskie, czy kilimkarskie,
jakie obecnie prowadzone są w Zakopa­
nem.

Rozdziera więc szaty autor i woła „roz­
poczyna się tragedia. Propaganda trykotar-
stwa zabija w ludności góralskiej przywią­
zanie do jej odwiecznego stroju". Nie zda-

je sobie chyba sprawy autor, ile dobrego
zrobiły kursa fachowe dla ludności góral­
skiej, nauczyły racjonalnej pracy, diały ca­
łemu zastępowi dziewcząt fach i chleb do
ręki, a wcale nie „zabiły"' przywiązania do

stroju ludowego. Zanik regionalizmu w u-

biorach powodowany jest względami eko­
nomicznymi, dzisiaj podziwiane pięknie cy-

wych. Sztywność płac, brak sprężystego
systemu premiowania powoduje zniechęce­
nie specjalistów, którzy zmuszeni są my­
śleć o nabyciu kartofli, skarpetek i węgla,
zamiast wydajnie pracować przy odbudowie
kraju. Nieraz fachowy pracownik wykonuje
swą pracę w ciągu 2—3 godzin, a resztę
czasu . „odsiaduje" w biurze, rozmyślając
nad sposobami zwiększenia zarobku, albo
też następuje „urzędowanie kapelusza".

Wspaniała austriacka metoda „urzędowa­
nia kapelusza" znana jest w Krakowie nie od
dziś. Jeszcze przed wojną pracownicy ma

gistratu w czasie urzędowania wychodzili
na bilard, czy też na „jedno jasne", zosta­
wiając zamiast swojej szanownej osoby wi­
szący na kołku kapelusz. W wypadku wi-

Muzeum Narodowe w Warszawie jako centralna
instytucja Muzealna Państwa Polskiego

Według statutu, Muzeum Narodowe w War­
szawie jest centralną instytucją muzealną Pań­
stwa Polskiego.

Muzeum Narodowe ma za zadanie: iako
skarbnica zabytków sztuki i kultury — plano­
we gromadzenie i przechowywanie zbiorów w

zakresie sztuki i kultury polskiej i wszechświa­
towej: jako instytut naukowy i instytucja o-

światowa — pogłębianie i szerzenie wiedzy o

sztuce i kulturze. Zadanie 6we wypełnia Muze­
um przez: inwentaryzację, systematyczną klasy­
fikacje.. konserwację, należyte utrzymywanie i
rozmieszczenie oraz zabezpieczenie zbiorów, u-

zupełnianie zbiorów przez nowe nabytki, utrzy-

Nasze pretensje do b. satelitów Osi

WARSZAWA (ob. wł.) Jak nas informują, pre­
tensje Polski do byłych satelitów Osi wynoszą
kwotę 70 milionów dolarów. Odnośnie Włoch

mamy pjetensiję o asekuracje włoskie w Polsce,
pożyczkę tytoniową i budowę statków w stocz-

Repatriacja Polaków ześrodk. wschodu
TEŁ AVIV (PAP). Rejestracja cywilnych u-

chodżców repatriowanych przez UNRRA została
tu zakończona 25 sierpnia. Dowództwo wojsk
brytyjskich środkowego wschodu ogłosiło komu­
nikat, iż żołnierze polscy sił zbrojnych środko­
wego wschodu będą mogli wrócić do Polski wraz

z żonami, repatriowanymi przez UNRRA. Żołnie­
rze, służący w Palestynie, których żony lub ro­
dziny zarejestrowały się do repatriacji powinni
zgłosić się do odnośnych władz- dla otrzymania
niezbędnych dokumentów, poczym wraz z żona­
mi zostaną przez UNRRA odtransportowani do
obozu Elshatt w Egipcie. Żołnierze służący w

Egipcie spotkają się z żonami w 'tym obozie.
Rejestracja żołnierzy prowadzona będzie przez
UNRRA w Jerozolimie do 31 sierpnia.

POLSKIE FILMY NAUKOWE
ŁÓDŹ (PAP). Instytut Filmowy, powołany do

życia przez „Film Polski" utworzył w .sierpniu
ub. r. Wydział Filmów Oświatowych, centrala
którego mieści się w Łodzi. Rozpoczęta praca
polegała pierwotnie przede wszystkim na zebra­
niu znajdujących się na naszych ziemiach za­
chodnich aparatów wąskotaśmowych oraz filmów
oświatowych, które są bezcenną pomoćą dla

wykładowców.
Mimo trudności napotykanych W tej akcji,

frowame portki góralskie kosztują ponad 12

tysięcy złotych, kożuch jeszcze więcej. Ra­
czej spodziewać by się należało od autora,
aby popierając dodatkowe źródła zarobko­
we dla ludności góralskiej, przyczynił się
tym samym do wzbogacenia jej — a góral
czy góralka posiadając środki finansowe,
na pewno sprawi sobie piękny tradycyjny
strój na który go dotychczas nie stać.

Zapomina autor, że na tych „różnych"
kursach daje się młodzieży i program o-

gólnokształcący wg. programu ustalonego
przez Ministerstwo Oświaty, a to wcale

chyba nie wpływa na obniżenie kultury
narodowej,' jak -w dalszym ciągu usiłuje
nam dowieść ob. Sieciechowicz. Dla pod­
niesienia naszej kultury narodowej należa­
ło by sobie życzyć aby kursów podobnych
powstało jak najwięcej w całej Polsce, w

każdej wsi, szczególnie we wsiach ubogich,
przez co podniósłby się dobrobyt wsa, a

tym samym i ogólny stan kulturalny kraju.
„Gazeta Podhalańska" bardzo zresztą ce­

lowe pismo na terenie Podhala, źle broni

kultury ludowej.
St. Karp.

zyty jakiejś ważniejszej persony mówiono:
„Pan Cymbałek jest w biurze, tylko gdzieś
się odłączył na chwileczkę". Podobne urzę­
dowanie nieraz i dzisiaj ma miejsce, szcze­
gólnie w magistratach i zjednoczeniach.

Wnioski nasuwają się same przez się: 1) jak
najszybsze dokształcanie kadr, 2) uspraw­
nienie procesu administrowania, 3) usunię­
cie części pracowników administracyjnych
z przeniesieniem ich do innych dziedzin

pracy, 4) zwiększenie uposażeń, szczegól­
nie fachowców, zdolnych specjalistów.

Dopiero po przeprowadzeniu tych zmian
można będzie rzeczowo odpowiedzieć - na

zarzut przerostu administracji i jej zbiuro­
kratyzowania.

Mgr A. Aniszczyk

mywanie pracowni konserwatorskich i warszta­
tów, udostępnianie zbiorów dla uczonych, ar­
tystów i najszersizych warstw społeczeństwa,
szerzenie wiedzy o sztuce i kulturze za pomocą
wystaw, pokazów, odczytów, wydawnictw itp.,
prowadzenie i rozwijanie bibliotek z zakresu

sztuki, kultury polskiej i obcej, ze szczególnym
uwzględnieniem potrzeb muzealnych, opracowy­
wanie i wydawanie publikacyj naukowych i ar­
tystycznych z zakresu objętego programem dzia­
łalności Muzeum i ,z zakresu muzealnictwa, szko­
lenie pracowników w dziedzinie muzealnictwa,
utrzymywanie stosunków z pokrewnymi instytu­
cjami krajowymi i 'zagranicznymi.

niach polskich, oraz o zajęcie majątku polskie­
go na terenie Włoch. W stosunku do Węgier
i Rumunii, mamy pretensje o tabor komunika­
cyjny, sprzęt wojskowy i cześć zatrzymanego
złota.

Obrady nad ordynacją wyborczą
WARSZAWA (ob. wł.) . Obrady nad projek­

tem ordynacji wyborczej toczą się w dalszym
ciągu prawie bez przerwy. Należy oczekiwać, iż

Krajowa Rada Narodowa, o której zwołaniu do­
nosiliśmy, poweźmie w tej sprawie ostateczne

decyzje.

Uroczystość na stokach Cytadeli
WARSZAWĄ (amx). Na atokacł^ cytadeli war­

szawskiej odbyła się W. 21 rocznicę stracenia
tow. Hubnerą, Krajewskiego i Rutkowskiego u-

roczyst.ość złożenia wieńców na ich grobach
zorganizowana przez PPR. W czasie uroczysto­
ści przemówił tow. ppr. Łęczycki podiuosząc po­
święcenie rozstrzelanych przez pluton egzeku­
cyjny w pracy konspiracyjnej.

Wydział dysponuje dzisiaj 700 aparatami i po­
siada arównież 9.000 filmów naukowych i »świa-
towych, przeważnie pochodzenia francuskiego,
szwedzkiego, duńskiego itd. Wszystkie filmy zo­
stały na nowo opracowane zgodnie z wymaga­
niami naszego programu szkolnego.

Wydział zorganizował już bazy miejskie w

Warszawie, Łodzi, Krakowie, Katowicach, Po­
znaniu, Bydgoszczy Olsztynie, Lublinie i Rze-
saowie. W najbliższym czasie uruchomiona zo­
stanie baza w Gdańsku. Poza tym zorganizowa­
no 11 baz (powiatowych, obsługujących szkoły
po wsiach i miasteczkach.

W chwili obecnej 700 szkół różnego typu w

Polsce wyświetla filmy oświatowe dwa muzy
w tygodniu. W ciągu pierwszych 6-ciu miesię­
cy br. obsłużono 1.500 szkół. Filmy wyświetlane
są nieme. Każdy film wyrusza w teren z kon­
spektem pogadanki, ułożonym przez uczonych
i pedagogów, którzy współpracują z Instytu­
tem Filmowym. W dniach, kiedy w szkołach fil­
my nie są wyświetlane, mechanicy filmowi or­
ganizują pokazy w świetlicach i domach lu­
dowych.

Imprezy tego rodzaju urządzane na wsi, wzbu­
dzają Iduże aainteresowanie wśród mieszkańców,
czego dowodem >są listy, które w ogromnej licz­
bie (otrzymuje Wydział z terenu całego kraju.

Doborem programu zajmuje się Instytut Fil­
mowy w porozumieniu z Ministerstwem Oświa­
ty. Każdy program stara się skupić filmy, po­
święcone jednemu tylko tematowi. Tak np.
wyświetla się łącznie 5 krótkometrażowych fil­
mów, obrazujących dokładnie proces wydobycia
węgla i wszystkie te produkty, które daje
węgiel.

Ostatnio przystąpiono także do uruchamiania
stałych kin oświatowych. Jedno z nich znajduje
się w Łodzi pod zarządem TUR-u . Takich kin1
niebawem będzie 10.

Własna polska produkcja filmów oświato­
wych rozpocznie się już w roku (bieżącym, jed­
nak w skali ijeszcze bardzo skromnej, większy
bowiem rozwój przewidziany jest w planie 3-
letnim. Polska produkować będzie na razie tyl­
ko takie filmy, których nie może dostarczyć

! nam zagranica, 0 więc z zakresu geografii ma-

| szego kraju, folkloru polskiego, pamiątek kul-
I turalnych itd.

2 pokojowego mieszkania
(ew. przy rodzinie spokojnej i uczciwej)

poszukuje
dobrze sytuowany dziennikarz.—Zgłosze­
nia do Administracji „Echa Krakowa" pod

„Dziennikarz"

Z życia Jarosławia
(Od własnego korespondenta)

ZMIANA NA STANOWISKU STAROSTY. (R).
Starostą powiatowym jarosławskim zamianowa­
ny został mgr Tkacz Karol w miejsce mgr. Wa-

lentyna Dżuli. Z inicjatywy wicestarosty Nowo-
rola zostało zorganizowane na terenie powiatu
i miasta Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radzie­
ckiej.

DZIECINCE ZW. SAMOPOMOCY CHŁOŃ
SKIEJ. (R). Zw. Samopomocy Chłopskiej zorga­
nizował 16 dzieCińców celem przyjścia z pomo­
cą zdrowotną młodzieży. Korzysta z nich 800
dzieci chłopskich. Pomocy w zorganizowaniu
dziecińców i kursu dla ich kierowniczek udzie,
lił tut. Inspektor szkolny. Utworzono nadto 3
kolonie letnie dla dzieci robotników i inteligen­
cji pracującej.

MŁODZIEŻ WRACA. (R). Młodzież szkolna
wraca z wakacji, które spędzała bądź w obo­
zach harcerskich w Piwnicznej, w Tatrach i na

Ziemiach Odzyskanych, bądź na półkoloniach,
zorganizowanych przy Bursie im. Kopernika. De
klas wstępnych w gimnazjach po ukończeniu

szkoły powsz. napływa w 80 proc, młodzież

wiejska z powiatu.
PRZED INAUGURACJĄ ROKU SZKOLNEGO.

(R). W Państw, Gimnazjum i Liceum rozpoczęły
się wpisy do klas normalnych

’

(2 i 3 gimn. i
1—2 lic.), dalej do klasy wstępnej gimn., do
2- letniej Szkoły Gimn. semestralnej' dla kandy­
datów do zawodu nauczycielskiego, oraz na kurs

semestralny dla dorosłych, którzy ukończyli 18
rok życia. Nadto otwiera znów swe podwoje
Państw. Gimnazjum- żeńskie -

. im. Słowackiego,
Gimn. Kupieckie i Liceum Handlowe, Gimn. ss'

Niepokalanek i Gimn. Rolnicze. Rok szkolny
rozpocznie się uroczystym- nabożeństwem w ko­
ściele parafialnym w dniu 3 września, egzaminy
i normalna nauka w dniu 4 września.

CENY ARTYKUŁÓW ŻYWNOŚCIOWYCH. (R)
W Jarosławiu ceny artykułów spożywczych u-

trzymują się ostatnio na następującym pozio.
mie: masło zł 320—340, mąka zł 60, chleb zł
15—30 za 1 kg, mięso wieprzowe zł 180, wołowe
zł 120, słonina zł 290, cukier zł'190—210, jaja
6 złotych.

Z TEATRU MIEJSKIEGO. (R). Teatr Miejski
im. Bałuckiego gra wesołą farsę francuską Fo­
cha „Lunatyk", w reżyserii Zielińskiego, przy
udziale całego zespołu. — Kinoteatr „Gdynia"
po ostatnim filmie radzieckim „Maskarada", o-

snutym na tle poematu Lermontowa, wyświetla
interesujący film „Mały Tarzan".

ILE KOSZTUJE...?

(Zamiast artykułu)
BELGIA:

Kilo chleba kosztuje 3 franki
kilo mięsa 40 franków
kilo cukru 10 franków
kilo kartofli 1,5 franka
jajko 3 franki . . .

butelka piwa 3.40 franka.
Przeciętny zarobek Belga wynosi 4.000 fran­

ków.
Oficjalny kurs franka belgijskiego wynosi:

1frank—2złote70gr.

WŁOCHY;
Kilo chleba 20 Krów
kilo mięsa 350 Krów
kilo cukru 2.500 Krów
kilo ryżu 120 Krów
litr wina 50 lirów .

jajko 15 Krów.
Robotnik wyspecjalizowany zarabia 12 tysięcy

lirów; profesor uniwersytetu 25 tysięcy lirów.

WĘGRY:
kilo chleba 25 tysięcy bilionów
kilo mięsa 400 tysięcy bilionów
kilo cukru 500 tysięcy biKonów
jajko 200 bilionów
40 trylionów pengo stanowi jeden dolar ame­

rykański.
Robotnik zdążył otrzymać za swój tydzień p»‘

cy ilość pieniędzy wystarczającą na kupno bo­
chenka chleba.

GRECJA:

kilo chleba 1.650 drachm ' ’

kilo mięsa 6.600 drachm
kilo cukru 14.300 drachm
kilo kartofli 1.650 drachm.
litr oliwy 4.800 drachm
jajko 300 drachm. .

Profesor uniwersytetu zarabia miesięcznie
tysięcy drachm (około 3 tysięcy złotych), dyrek­
tor banku 300 tysięcy drachm.

DANIA;
kilo chleba 30 erow

kilo mięsa 5 koron
kilo cukru 46 erow

kilo masła 4 korony
jajko 14 erow
Robotnik zarabia 300 koron tygodniowo, W

rektor wielkiego przedsiębiorstwa 25 tysięel
miesięcznie.

Jedna korona — mniej więcej 16 złotyct

IRLANDIA;

i

kilo chleba 4 pensy
kilo mięsa 4 szylingi
kilo cukru 6 pensów
kilo masła 4 szylingi
jajko 2 pensy
litr piwa 8 pensów.
Urzędnik biurowy zarabia

tysięcy złotych) miesięcznie.
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praca Zjednoczenia Przemysłu
Materiałów Budowlanych

KRAKÓW (PAP). Zjednoczenie Przemysłu Ma­
teriałów Budowlanych w Krakowie, obejmuje
szereg kamieniołomów i wapienników w. okręgu
jcrakowsko-rzeszowskim. W czerwcu br. zakłady
nrzemysł°we należące do tego Zjednoczenia,
wyprodukowały ponad 31.000 ton towaru, z cze­
go ponad 7.600 ton porfiru, ponad 7.650 ton dia-
bazu wzgl. bazaltu, 12.000 ton kamienia wapien­
nego, 3.530 ton wapna palonego itd.

produkcja zakładów tęgo Zjednoczenia jest
ważnym surowcem dla przemysłu hutniczego i
chemicznego, ponadto jednym z odbiorców jest
Ministerstwo Komunikacji oraz Ministerstwo
Odbudowy. W chwili obecnej najpoważniejszy­
mi zakładami przemysłowymi, należącymi do te­
go Zjednoczenia przemysłu materiałów budowla­
nych, są kamieniołomy kamienia wapiennego w

płazie koło Chrzanowa, zatrudniające 400 ludzi,
oraz kamieniołomy w Miękini koło Krzeszowic,
dawniej kamieniołomy miast małopolskich, za­
trudniające ponad 500 ludzi. Łącznie przemysł
ten zatrudnia ponad 1.5'25 ludzi. Wartość pro­
dukcji w czerwcu br. wynosiła ponad 10,500.000
złotych.

Karol Adwentowicz żegna
Kraków

Na ostatnim przedstawieniu pożegnalnym w

Teatrze Powszechnym zgotowano dyrektorowi
Karolowi Adwentowiczowi serdeczne pożegna­
nie.

Pracownicy techniczni i artystyczni swemu u-

kochanemu Dyrektorowi wręczyli piękne kwiaty
a przewodniczący Rady' Załogowej ob. Jan Ni­
wiński wypowiedział wzruszającą mowę, pod­
czas której pracownicy teatru płakali, a pub­
liczność spontanicznie powstała z miejsc celem
uczczenia talentu j zasług znakomitego artysty.
Z prawdziwym żalem żegnany po całorocznej
wytężającej pracy zamkniętej pięknym bilansem,
Karol Adwentowicz opuszcza Kraków. Wybie­
rce prawdopodobnie proponowany mu Olsztyn,
choć pewne koła usiłują go zatrzymać w Kra­
kowie. Zapisał się dobrze w sercach społeczeń­
stwa robotniczego, któremu ułatwił przez tanie

bilety poznanie wybitnych dzieł dramatycznych
i wysokiego kunsztu aktorskiego.

Zet.

Czytelnicy pissą;

„Miłujcie nieprzyjacioły wasze"

W jednym z krakowskich pism codziennych
ukazała się notatka, że, za pośrednictwem orga­
nizacji „Caritas", Watykan zwróci) się do władz
wojskowych w brytyjskiej strefie okupacyjnej,
z zapytaniem, czy może wysłać wagon sanitar­
ny, ■w celu transportowania chorych Niemców
przesiedlanych do strefy brytyjskiej z ziem pol­
skich. Władze wojskowe zapytały w odpowie­
dzi na to, jaki będzie skład służby sanitarnej i

czy wagon w drodze do Polski będzie mógł być
użyty dla transportowania chorych Polaków.
Zapytanie to zostało dotąd bez odpowiedzi.

Wzmiankowane pismo stwierdza, że wielu
Polaków w brytyjskiej strefie okupacyjnej cze­
ka na tą odpowiedź z niecierpliwością. Nie wia­
domo naprawdę, czy chorzy Polacy czekają na

transport wagonem watykańskim. Wiedzą oni
dobrze, że ani w czasie okupacji, gdy ojczyzna
ich krwawiła się pod terrorem niemieckim i

teraz, gdy kraj po strasznych zniszczeniach wo­
jennych w wielu wypadkach odczuwa poważne
braki, sfery watykańskie nie zwróciły się do
Polski z propozycją udzielenia jej pomocy. Ro­
daków naszych z zagranicy przywożą własne

Pociągi sanitarne PCK, które jadąc po nich za­
bierają z Polski chorych Niemców.

Wszystkie braki spowodowane wojną usunie
naród polski własną pracą i własnym wysiłkiem.
Wiemy doskonale, że w razie ataku prasy na

stałe sympatie papieskie dla „zbrodniarzy Eu­
ropy" Watykan odpowie, że wzoruje się na swo­
im Mistrzu, który nawet swoim oprawcom prze­
baczał.

Ale czy wzorując się na Chrystusie nie nale­
gało 'pomóc, a względnie wystąpić w obronie
milionów ginących w obozach Oświęcimia,
Mauthausen czy Treblinki?

Byłby to lepszy objaw miłosierdzia chrześci­
jańskiego, aniżeli pomoc dla „biednych Niem­
ców", którym przecież żadna krzywda się nie

dzieje i tego rodzaju okazywanie miłosierdzia
zamiast uznania wśród narodów, które poznały
na własnej skórze niemieckie łajdactwo, wywo­
zie tylko oburzenie. es•

Wizyta francuskiego wolnomyśliciela w Polsce

Wolność wyznania —

podstawąpckcju
(Korespondencja

„^KOPANE. W ub. tygodniu przybył do Pol-

drogą powietrzną z PaTyża, słynny lekarz
‘raacnski dr Nussbaum.

Nussbaum jest przedstawicielem Między-
RJod°weg° Stowarzyszenia Walki o Wolność

i celem jego przybycia do Polski jest
Oprowadzenie rozmów z czołowymi osobistoś-

,ani* Rządu Jedności Narodowej, na tematy
Pewnienia jak najdalej idącej wolności reli-

jnej w Polsce. Ze względu na trudności uzys­
ki111® audiencji u p-rez . Bieruta, ze względu na

I)jytę prezesa UNRRA, La Guardia, dr Nuss-

Przybył do Zakopanego, by wząć udział
Ogólnopolskim Zjeździe młodzieży Unii Ad-

]e .tystów Dnia Siódmego, w którym to koście-
Jest wybitnym działaczem.

pj^dstawici-etowi. naszego piisma udało się
'^Prowadzić rozmowę, w czasie której dr Nuss-

zapytany jak Kościół Adwentystów prze-
j„tva! ^upację, oświadczył, że na terenach ob-

iłipt działaniami wojennymi, nie poniósł on

szVch strat, z wyjątkiem Strassburga, gdzie
ea'cy zam aili jeden ze zborów na fabrykę

Przed wielkim procesem krafcowsfcim

KRWAWY KACYK PŁASZOWA
PSIE© SĄBSM

Jutro rozpoczyna się sensacyjny proces zwy­
rodniałego mordercy wielu tysięcy ludzi, Amo-
na Goetha, k-omepdanta oboziu w Płaszowie.

Niebawem odbędzie się — zapewne w Kato­
wicach — proces jeszcze większego przestępcy,
Hoessa, komendanta Oświęcimia. Tamten ma na

sumieniu śmierć kilku milionów ofiar. Goeth
jest „tylko" mordercą kilkudziesięciu tysięcy
ludzi, przeważnie Żydów. Lecz w 6wym okru­
cieństwie przewyższył niewąpliwie wielu sp-s>-
śród swych kolegów, komendantów innych o-

bozów śmierci. Był nlie tylko okrutny, lecz ta­
kże niesłychanie chciwy. Tak dalece chciwy, że
wreszcie zwróciło to uwagę jego przełożonych,
którzy zbyt szybko dorabiającego się zrabowa­
nym ofiarom mieniem dygnitarza — pozbawili
„godności" i zapakowali do obozu. Talk niesław­
nie skończyła się kariera tego wyrafinowanego
łtotra. Sam stał się „Haeflingiem". Gdy obóz

którego lokatorem był Goeth, zajęli Ameryka­
nie, nie udała się mistyfikacja, że ten ponury
drylblas, to jeden z wielu drobnych przestęp­
ców. Goetha zdemaskowano, aresztowano, ■a po­
tem przewieziono do Polski., aby stanął przed
obliczem Sprawiedliwości, która dość już cier­
pliwie na niego czekała.

Amon Leopold Goeth, ur. 11-go grudnia 1908
roku W Wieidnilu, obywatel austriacki, rozwie­
dziony, z zawodu wydawca i trochę literat,
przystojny mężczyzna bardzo wysokiego wzro­
stu — blisko dwumetrowy olbrzym — (z powo­
du swego wzrostu był nawet przezwany z szu-

bienicznym humorem przez Płaszowiaków „Ma­
lutkim") oskarżony jest za przestępstwa, popeł­

Czm Komisja Żurowska
broni przestępców ?

W związku z sprawozdaniem z procesu prze­
ciwko dr Grossowi i Kemerowi otrzymaliśmy
od Wojewódzkiej Żydowskiej Konjisiji History­
cznej następujące wyjaśnienie, które przytacza­
my w całości:

W Nr. 164 „Ech'a Krakowa" w sprawozdaniu z

procesu przeciw dr Grossowi, lekarzowi obozu
w Płaszowie i OD-manowi Kemerowi znalazło

się streszczenie przemówienia sz. p. mecenasa

Giintnera, który m. in. miał stwierdzić: „dlate­
go, że oskarżony nie był ze środowiska krakow­
skiego, działalność Żydowskiej Komisji Histo­
rycznej daje złe o jego działalności świadectwo",
następnie p. mecenas, uznał za stosowne nas po­
uczać, że „winy nie ma ani w urodzeniu, ani
w pochodzeniu".

„Nic dla robotników - bez robotników"
(Rezolucja Robotników i Pracowników, zorga­

nizowanych w Związku Zawodowym Robotni­
ków i Pracowników Przemysłu Budowlanego,
Ceramicznego i Pokrewnych Zawodów w Polsce,
uchwalona na zgromadzeniu ogólnym w dniu 20

sierpnia 1946 r. w Krakowie).
Z powodu ciężkich warunków życiowych ro­

botników budowlanych miasta Krakowa, spo­
wodowanych brakiem pracy w przemyśle budo­
wlanym, a zarazem w trosce . o swoje rodziny
przed nadchodzącą zimą, Robotnicy zgromadze­
ni w dniu 20. 8. 1946 r. na ogólnym zgromadze­
niu Robotników i Pracowników Budowlanych,
apelują do czynników rządowych i wysuwają
następujące żądania:

1. Uruchomienie robót budowlanych i danie
przez to możliwości uczciwego zaitobku i życia.

2. Przyznanie wszystkim robotnikom i praco­
wnikom budowlanym kart żywnościowych I ka­
tegorii, bez względu w jakich pracują przedsię­
biorstwach,

3. Usprawnienie i przyspieszenie wydawania
artykułów żywnościowych na kartki, oraz zwię­
kszenie racji.

własna z Zakopanego)

motocykli. Między innymi dr Nussbaum oświad­
czył: — Kościół Adwentystów walczący zaw­
sze o wolność religijną, odgrywał ważną rolę
w tej walce na terenie Ameryki Północnej. Przy­
kładowo — Kościół Adwentystów, zawsze go­
tów jest połączyć się z jakąkolwiek organizacją
religijną, nawet różniącą się zasadami w poglą­
dach, jeżeli chodziło by o wywalczenie wolności
religijnej. Na jakimś terenie Międzynarodowe
Towarzystwo Walki o Wolność Religii, które

posiada w swym gronie wielu członków Kościo­
ła Adwentystów, nie walczy o wolność religiiną
jednego czy kilku wyznań, lecz walczy o wol­
ność wyznania człowieka, jako jednostki- —

—Byłem na przykład ostatnio—-mówi' dr. Nuss­
baum. na konferencji w San Francisco, która
została zwołana w sprawie zorganizowania o-

gólno-światowej obrony wyznań religijnych. Za­
daniem moim na tej konferencji, było doprowa­
dzenie włączenia Karty Wolności Wyznań, do

Karty Narodów Zjednoczonych. Karta ta, żąda
praw wolności zarówno dla wierzących jak i dla
ateistów i jeżeli zostanie w 100<>/o zrealizowaną,

nione w okresie od 11-go lutego 1943, to jest od
dnia, gdy został komendantem w Płaszowie —

do dnia 13-go września 1944, kiedy został za

swe zuchwałe nadużycia aresztowany przez po­
licję niemiecką.

Poza niezliczonymi przestępstwami, dokona­
nymi w Płaszowie, konto Goetha obciąża zlikwi­
dowanie getta w Krakowie i Tarnowie, oraz

obozu w Szefem koło Jasła.
Akt oskarżenia przeciwko niemu powiada:

„Działanie oskarżonego ma charakter przestęp­
stwa ciągłego i nosi znamiona zbrodni z artyku­
łu..." I tu następuje cały szereg artykułów ko­
deksu karnego z paragrafem a i b art. 1-go de­
kretu z dnia 31-go sierpnia 1944 na czele. Nie
będziemy wyliczać tu tych wszystkich artyku­
łów, gdyż większości czytelników te cyfry nic
nie powiedzą. Dodamy tylko, że to zbrodnicze
działanie oskarżonego narusza nawet przepisy
prawa międzynarodowego ( art. 46 Konwencji
Haskiej) i sitanowi zbrodnię przeciwko ludz­
kości.

Czytając uzasadnienie tego strasz­
liwego aktu oskarżenia, doznajemy uczucia głę­
bokiego wstrętu i bodu i oburzenia. Trudno u-

wierzyć, że człowiek wykształcony i kultural­
ny mógł okazać się taką bestią bez cienia
uczuć, które nazywamy „ludzkimi"!

Na dwudziestu stronach maszynopisu zareje­
strowano zbrodnie teigo zwyrodnliałca. A wła­
ściwie zapewne tylko część jego zbrodni, gdyż
większość jego ofiar nie żyje, a także świad­
kowie jego bestialstw w większości wypadków

Dla każdego, kto zna działalność Żydowskiej
Komisji Historycznej, tego rodzaju postawienie
sprawy jest prostym absurdem. Zadaniem Komi­
sji jest ustalanie prawdy i winę przestępców
pochodzenia żydowskiego ustalamy tak samo

jak wszystkich innych, od czego panowie obroń­
cy tychże oskarżonych na pewno nas nie od­
wiodą. Nie wchodząc w metody panów obroń­
ców, należało by wyrazić tylko życzenie, by
nawet w zawodowym ferworze obrony, byli ła­
skawi zachować większą powściągliwość w wy­
powiedziach o instytucji naukowej. Nawet wów­
czas, kiedy instytucja ta przestępców bronić nie
zamierza.

Wojewódzka Żydowska Komisja
Historyczna.

4. Rozpoczęcie wydawania tekstylii na karty
odzieżowe dla pracujących i członków ich ro­
dzin.

5. Zabezpieczenie wszystkich pracujących
w węgiel i drzewo opałowe na zimę po cenach

odpowiadających zarobkom robotników.

6. Obniżenie na wolnym rynku cen artykułów
pierwszej potrzeby i umożliwienie nabycia ich
przez robotników.^

7. Od Wojewódzkiej Komisji Mieszanej, usta­
lenie współczynnika wyrównawczego życiowe­
go opartego o faktyczne potrzeby człowieka
pracy.

8. Przestrzeganie i dotrzymywanie wszystkich
postulatów zawartych w Układach Zbiorowych
Pracy przez wszystkie instytucje tak państwo­
we jak i prywatne.

• •

Robotnicy j Pracownicy Budowlani wyrażają
wielkie uznanie dla Komisji Centralnej Związ­
ków Zawodowych, za jej zdecydowane stano­
wisko, które brzmi, że „nic dla robotników i
o robotnikach bez robotników".

wtedy naprawdę zniknie iwiejte kłopotów’ na

świecie. Pierwszą sprawą poruszaną na konfe­
rencji w San Franci-sko, była sprawa wolności
wyznań, drugą zaś, równie ważną jak pierwsza
sprawą, było przyznanie wolności propagandzie
religijnej wszystkich wyznań. Zaproponowano
między innymi w czasie konferencji, aby pro­
paganda antyreligijna była na całym świecie
zabronioną. Ja ze swej strony sprzeciwiłem się
temu wnioskowi zdecydowanie, gdyż jasną jest
rzeczą, że jeżeli chcemy wolności, musi ona

być pełną i jeżeli żądamy dla siebie wolności
przekonań w sprawie wyznania, to nie rozumiem
jak można innym tego samego zabronić. Zresztą
jeżeli członkowie jakiegoś kościoła wierzą że
ich religia jest dobrą, to nie powinni się oni
obawiać żadnej kontrpropagandy. Przypuśćmy,
że pod wpływem antyreligijnej propagandy,
członkowie jakiegoś ugrupowania religijnego
zmienią swe przekonania, to z jednej strony są­
dzę, że mają oni całkowite prawo postępowania
w ten sposób, z drugiej zaś, że nie ma potrzeby
żałować, względnie przeciwdziałać przeciw ich

wystąpieniu z danego kościoła- Bo chociażby
nawet zostali dalej w tym kościele, to przestaną
być jego dobrymi członkami i właściwie staną
się tylko obłudnikami. Zasadą powinno być to,
że lepszą jest mniejsza ilość członków danego
kościoła, ale członków dobrych i prawdziwie
wierzących. —

Na zakończenie odpowiada dr Nussbaum na

pytanie co sądzi o wolności wyznań w Polsce,
że tu na miejscu mógł, się przekonać o jak naj­
dalej idącej toleracji w sprawach religijnych,
o której wisie słyszał za granicą. S. T.

powiększyli później liczbę tych nieszczęsnych
ofiar.

Akt oskarżenia stwierdza, że Goeth, jako ko­
mendant obozu pracy przymusowej w Płaszowie
spowodował w ciągu półtora roku śmierć oko­
ło 8000 ludzi, przy czym wielokrotnie zarządzi#
osobiście zgładzenie większej ilości internowa­
nych. Częst-o sam własnoręcznie zabijał wię­
źniów, iuib kazał ich zagryzać swoim psom.

Ocaleni z Płaszowa opowiadają, że często
wskazywał swemiu ulubionemu psu „Rolfowi"
upatrzonego na śmierć więźnia i mówił:

— Herr Rolf, zerreiss diesen Hund! (Panie
Rolf, rozszarp tego psa!)

Od 13-go marca 1943 przeprowadzał Goetłi
z ramienia SS-Starmbahnfuhrera Willi Hass ego
likwidację getta krakowskiego, która trwała
kilka dni. Zginęło wtedy ok. 2000 osób, a 10.000

zamknięto w obozie. Goeth zabił wtedy sam

wiele osób z wyszukanym okrucieństwem.

Jego dziełem jest również likwidacja getta
w Tarnowie, gdzie również zginęło wiele osób,
a reszta ogólnej liczby 8000 mieszkańców getta
tarnowskiego została wysłana w straszliwych
warukach do Oświęcimia i innych obozów, gdzie
przew-aźnie natychmiast ich zgładzano.

Również w czasie stopniowego likwidowania
obozu w Szebni koło Jasła (od września 1943
do lutego 1944) zginęło kilka tysięcy osób.

Wobec tych przeraźliwych okrucieństw drob­
nym przestępstwem wydaje sie systematycznie
i bezwzględne obrabowywanie ofiar z wszelkich
kosztowności. Łupy te Goeth przeważnie cho­
wał do własnej kieszeni, a tylko drobną cząst­
kę odsyłał swym niemieckim mocodawcom. Ta
nieposkromiona chciwość stała się — jak już
nadmieniliśmy — powodem raptownego końca
„kariery" zbrodniarza.

„Malutki" Amon Goeth rządził się w Płaszó-
wie prawdziwie jak kacyk. Mieszkał w luksu-,
sowo urządzonej willi wraz ze swą przyjaciół­
ką Maiolą, którą obsypywał kosztownymi da­
rami — oczywiście pochodzącymi z rabunku.

Urządzał wspaniałe libacje dla swych przyja­
ciół i przełożonych, kosztem żołądków wię­
źniów, gdyż bezceremonialnie zagarniał prze­
znaczone dla nich artykuły spożywcze, jak mię­
so, cukier, mąkę itd., a część tych artykułów
wymieniał na wina i różne specjały.

Warsztaty obozowe wyrabiały dla niego i

jego przyjaciół ubrania i obuwie.
Najbardziej oddanych pomocników, gdy mo­

gli się stać niewygodni, zgładzał w perfidny,
sposób.

Tak na przykład przez długi czas miał odda­
nego pomocnika w niejakim Hilowiczu, którego
mianował „Lageraełtester" — starszym w obo­
zie.

Człowiek ten był jego prawą ręką i pomagał
mu w nadużyciach i gromadzeniu kosztowności.
Gdy jednak zbliżała sie likwidacja obozu i Hi-
lowicz miał być przeniesiony gdzie indziej,
mógłby coś .niepotrzebnego" powiedzieć o

gospodarce Goetha — zaaranżował on uciecz­
kę Hilowicza i jego żony, obiecując mu pomoc.

Lecz w czasie ucieczki kazał Hilowicza i ca­
łą jego rodzinę zastrzelić aby pozbyć się nie­
wygodnych świadków.

Niektóre fakty wyjątkowego okrucieństwa
Goetha udało się ustalić na podstawie ze-znań
świadków. I tak na przykład 3-go sierpnia 1943
wieszano w obozie płaszowskim 16-letniego
chłopca, nazwiskiem Haubeńigtock za śpiewanie
rosyjskiej piosenki. Skazaniec zerwał się ze

stryczka, lecz nieubłagany zbrodniarz kazał go
ponownie powiesić. Prócz Haubenstocka wie­
szano tego dnia inż. Krautwiriiia za jakąś u-

wagę pod adresem straży obozowej. Kradttwirth
w czasie niezwykłego zajścia z Haubenstockiem,
podciął sobie żyły żyletką. Goeth kazał jednak
powiesić umierającego inżyniera.

Inny fakt.
W czasie wywożenia dzieci z obozu do

Oświęcimia,’ Goeth kazał grać orkiestrze obozo­
wej niemiecką piosenkę dziecięcą „Mammi kauf
mir ein Pfaerdchen!" (Mamusiu kup mi konika)
— podczas gdy nieszczęsne matki tych dzieci

musiały na placu apelowym przyglądać się wy­
wożeniu swych -dzieci na śmierć.

Często po prostu dla rozrywki strzelał przez
okna baraków do więźniów lub okładał ich

harapem aż do utraty przytomności. Wśród ró­
żnych wymyślnych tortur, jakie kazał stosować
Goeth wobec więźniów, kara 50 razów na goły
pośladek uchodziła za zupełnie łagodną.

Wielu służących Goetha, których wybierał
sobie spośród więźniów, zginęło od kuli krwio­
żerczego komendanta, gdy był pijany, co zre­
sztą zdarzało mu się bardzo często.

Amon Goeth był też morfinis-tą. Zastrzyki z

morfiny robił pewien 6-taTy żydowski lekarz.
W jak .potworny sposób likwidowano miesz­

kańców gett, najlepiej ilustruje fakt, że z 8000

Żydów wysłanych z Tarnowa i 3000 z Bochni —

po koszmarnej podróży przybyło do Oświęci­
mia zaledwie 400! Tych z miejsca wysłano do

komory gazowej.
Za te wszystkie mrożące krew w żyłach zbro­

dnie 6taje jutro przed sądem kat Płaszowa.
Niewątpliwie — s-potka go z-asłużona kara.

Lecz nawet najsurowszy wymiar kary będzie
zupełnie niewspółmierny do ogromu prze­
stępstw, jakie popełnił ten- faworyt hitlerow­
skich oprawców, degenerat Amon Goeth.

B.

Straż pożarna interweniuje
KRAKÓW (Ami). W budynku przy placu In­

walidów 4 wybuchł na strychu pożar, który uga­
siła zawezwana straż pożarna po energicznej
akcji. Przyczyny pożaru narazie nie są u-

stalone.
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RADIO
Na dzień 27 sierpnia 1946 r. (wtorek)
Godz. 6.00- Pieśń poranna. 6.05: Dziennik. 6 .20: Odczytanie

programu. 6.25: Gimnastyka. 6 .35: Muzyka. 6 .57: Sygnał
czasu. 7.00: Audycja poranna. 7.30: Najważniejsze wia­
domości dziennika. 7.35: Muzyka. 8 .20: Informacje. 11.30:
Kronika. 11.40: Soliści fortepianowi. 11 .57: Sygnał czasu

i hdjnał. 12.05: Dziennik południowy. 12.35: Arie i pie­
śni. 12.55: 5 minut poezji. 13.00: Na Ziemiach Odzyska­
nych. 13:15: Z życia narodów słowiańskich, 13.25: Muzyka
obiadowa. 14.00: Słuchowisko dla dzieci. 14.25: Z dzie­
jów barbarzyństwa niemieckiego w Polsce. 14.40: Muzyka.
15.00: Odczyt pt. Wilhelm Bogusławski — historyk sło­
wiańszczyzny. 15.15: Pieśni ludowe warmijs-kie. 15.53:

Problemy dnia. l£.00: Dziennik,popołudniowy. 16.30: Reci­
tal śpiewaczy. 16.55: Kwadrans prozy. Czytamy Żerom­
skiego. 17.10: Koncert rozrywkowy. 17.50: Nasze uzdro­
wiska. 17.55: Audycja wojskowa. 18.10: Zbójnicką ściską
— obrazek podhalański. 18.30: Smetana — kwartet smy­
czkowy w wyk. kwartetu P. R. 19.00: Nauka przy gło­
śniku. 19.30: Koncert popularny. 20.00: E*ziennik wieczor­
ny. -20 .30: Kazko ze Szczecina — słuchowisko. 21.00: Od­
czyt — sprawy i troski. 21 .10: Muzyka taneczna. 21.30:

Opowiadanie. 21.45: Rozmaitości. 21.55: Odczytanie pro­
gramu. 22.00: audycja rozrywkowa. 22 .30: Koncert ży­
czeń. 23.00: ‘'Ostatnie wiadomości dziennika. 23.20: Pro­

gram. 23.30: Hymn.

3-ci dzień mistrzostw lekkoatletycznych Europy

żyna Garbarni, lecz atak jej nie może sforsowa*
linii obronnych przeciwnika, i wynik aż do k ■
ca pozostaje bez zmiany. Kon'

Mecz ten sędziował doskonale
Widzów około 8.000

AKS — Rymer

ob. Flumenkier

A. G.

5:1
Na Śląsku odbyły się zawody w piłce nożne-

pomiędzy mistrzami pierwszej i drugiej qrUn
A-klasy śląskiej. Po grze, na wysokim poziomie
prowadzonej w nader szybkim tempie, zwycie
stwo odniosła drużyna AKS-u (Chorzów). Strzel
cami bramek dla zwycięzców byli: Spodzieja 1
Barański 1, Andrzejewski 1, Kulig 1,

Zwycięstwo tenisistów Cracovii

Cracovia—Piast 4:0

Ilokrotnie Krakowianie mają okazję oglądać
zawody tenisowe, tylokrotnie niebiosa „obda­
rzają nas'‘ nieprzyjemnym deszczykiem. Rów­
nież podobnie było w dniu wczorajszym, na

który były wyznaczone zawody towarzyskie sek­
cji tenisowych TS. Piast z Gliwic oraz Cracovii.
Zawody rozpoczęły się, na skutek wspomnianej
już zlej pogody i opóźnienia przyjazdu ekipy
gości, dopiero w niedzielę po południu. Zwy­
cięstwo, jak było do przewidzenia, odniosła
gładko. Cracovia.

Wyniki techniczne: Skonecki—Kołcz IX 6:3,.
6:1; Olejniszyn—Kołcz II 6:3, 6:2; Olejniszyn—
Wojciechowski 6:1, 8:6; Szeraucówna—Popław­
ska 2:6, 12:10, 6:3. Trudno wywalczonym zwy­
cięstwem zrewanżowała się krakowianka swej
przeciwniczce za porażkę w Sopocie. R.

Tarnovia—Wisła 2:1 (1:0)
Ostatnie spotkanie Wisły w mistrzostwach

A-klasy, przyniosło jej utratę pierwszych dwóch
punktów. Gorący teren Tarnowa, oraz ambicja
gospodarzy, okazały się „niezdrowymi" dla o-

słabionej jedynastki czerwonych. Już w pierw­
szej połowie gry, schodzi kontuzjonowany Fi­
lek I, a Jurowicza zastępuje rezerwowy. Wpły­
wa to na przebieg gry, w której inicjatywę po­
czątkowo obejmują Tarnowianie, zdobywając
prowadzenie przez Pirycha I.

Po pauzie gra się wyrównuje, a nawet chwi­
lami przewagę mają czerwoni, dla których wy­
równującą bramkę strzela dobrze usposobiony
Cholewa.

Obie drużyny daremnie przeprowadzają sze­
reg akcyj — już wy daje się pewnym, iż zawo­
dy zakończą się wynikiem nierozstrzygniętym,
gdy... pada samobójcza bramka czerwonych, de­
cydująca o ich przegranej. Jeszcze jeden zryw
napadu Wisły i dobrze sędziujący ob. Mochyła
odgwizduje koniec .zawodów,

CDKA—Dynamo (Moskwa) 1:0

W ubiegłym tygodniu rozegrano w Moskwie,
w ramach mistrzostw piłkarskich ZSRR, od dawna
oczekiwane zawody pomiędzy słynnym zespołem
Dynamo (Moskwa) a leaderem tabeli i kandyda­
tem do tytułu mistrzowskiego... CDKA (Central­
ny Dom Armii Czerwonej).

Spotkanie to wywołało rekordowe zaintereso­
wanie, skupiając na boisku moskiewskim 150
tys. zwolenników footbalu. Zwycięstwo odnie­
śli wojskowi w stosunku 1:0, przewyższając prze­
ciwnika ambicja i szybkością. Najlepszym gra­
czem na boisku i bohaterem spotkania okazał
się bramkarz CDKA- Nikoforow, który w dtużej
mierze przyczynił 6ię do ostatecznego zwycię­
stwa swojego zespołu.

Zawody były prowadzone w morderczym tem­
pie, przy dużej dozie szczęścia zespołu zwycięz­
ców.

Bramkę decydująca o zwycięstwie zdobył pod
koniec pierwszej połowy gry Nikołajew.

Na skutek niniejszego spotkania zespół CDKA

ugruntował swoja pozycję mając po rozegraniu
17 gier — 30 punktów i stosunek bramek 46:9.

R.

W odbytych dzisiaj konkurencjach zwycię­
stwo w chodzie na 50 km odniósł Junggren
(Szwc) w czasie 4:35:20 godz. przed Fordasem

(Ang.) — 4:42:50 godz. i Megninem (Ang.)
4:57:04 godz.

Rzut dyskiem w 10-cioboju przyniósł zwycię­
stwo Hafligerowi (Szwc.) — 39,78 m, Kuźmic­
ki był 3-im rzutem 38,09 m, Gierutto nie starto

wał z powodu naderwania ścięgna przy wczo­
rajszym rzucie kulą.

W skoku w dal Laescher (Szc.) osiągnął 7,18
m, kwalifikując się jako 1-szy do finału tej kon­
kurencji. Poza nim weszli: Graff (Szwej.), Stein
(Isl.), Presitti (Włochy), Watts (Ang.), Rohosek
(Czech), Hananson (Szwc.), Matys (Czech.).

W przedbiegach na 110 m przez płotki w 10-
cioboju najlepszy czas uzyskał Lidman (Szwc.)
— 14,7, Kuźmicki miał 18,8, a Gierutto wycofał
się po przebiegnięciu 20 m. na skutek naderwa­
nego ścięgna i zrezygnował z dalszych konku­
rencji w 10-cioboju.

Przedbiegi na 200 m zakończyły się zwycię­
stwem Karakułowa (ZSRR) — 21,9, Dawida
(Czech.) 22,3, Lebasa (Franc.) i Ranberga
(Norw.). Obaj nasi reprezentanci Danowski i
Rutkowski zajęli w swoich przedbiegach 5-te
miejsce. Rutkowski w czasie 22,8 a Danowski
— 23,6.

Oszczep w 10-cioboju wygrał Erdhałl (Norw.)
rzutem 57,06, przed Sprecherem (FrJ — 56>64 m.

Na 1500 m najlepszy czas uzyskał Urbię (Jug.)
— 4:52,2. Kuźmicki przyszedł w przedbiegu ja­
ko 3-d w czasie 4:45,8.

Skok w dal mężczyzn zakończył się sukcesem
Łaesskera (Szwc.), który skokiem 7,42 m zajął
pierwsze miejsce. 2-gi Graff (Szwajc.) — 7,40 m,
3-ći Rohosek (Czech.) — 7,29 m.

10-ciobój wygrał Holmvang (Norw.), mając
6.987 pkt przed Kuznicowem (ZSRR.) — 6.930 i
Wazbergiem (Szwc.) — 6.661 pkt, Kuźmicki' za­
jął 10-te miejsce z punktacją 5.796 pkt. przed
Urbicem (JugosŁ) — 5.738 pkt

Finał 800 m wygrał Gustavsson (Szwec.) w cza­
sie 1:51,0, 2) Holst-Soonsen (Dania) — 1:51,1,
3) Hansenne (Francja) 1:51,2, 4) Lunggren
(Szwec.) ,—i 1:51,4, 5) White (Ang.) — 1:51,5.

Po przedbiegach na 200 mtr. w konkurencji
kobiecej do półfinału zakwalifikowały się: Caur-
la (Frau£), Walasiewicz (Polska) — 25,4, Jor­
dan (Anglia), Cheeseman (Ang.), Hiklova (Cze-
chosł.), Toms (Norw.), Hemstadt (Norw.), Ley-
man (Szwec.), Słomczewska (Pol.), Soczenowa
(ZSRR), Gardner (Ang.) i Moderówna (Pol.) .

Finał 200 m mężczyzn wygrał Karakułów
(ZSRR) w czasie 21,6, przed Franbergiem (Norw.)
— 21,7 i Davidem (Czech.) — 21,8.

Oszczep kobiet zakończył się pełnym sukce­
sem zawodniczek radzieckich Majuczaji i Ano-

kiny, które zajęły 2 pierwsze miejsca. Małucza-

ja uzyskała wynik 46,25 m, a Anokina 45,84, m.

Kwaśniewska zajęła dopiero 8-me miejsce rzutem
38,57 m, 8) Stachowicz (Pol.) 35,52 m.

Finał 400 m zakończył się spodziewanym zwy-
cięstwem Skorskrubba, który uzyskał czas w fi-
nale 52,2, zajmpjąc pierwsze miejsce przed Lars-
sonem (Szwećlj 52,fi.

do pisania, liczenia i szycia
poleca po cenach przystępnych

firma

St. Janas i Wł. Kostrz
Kraków, ul. Radziwiłłowska 33/35

(róg ul. Lubicz)

Poszukujemy korespondentów
ze wszystkich miejscowości Polski,
Szybkie zgłoszenia wraz z danymi
adresować na. „Echo Krakowa",

Kraków, Wielopole 1.

posad DoszuKuia

Cracovia — Garbarnia 1:0 (1:0)
Do pierwszego finałowego spotkania o mi­

strzostwo piłki nożnej KOZPN-u stanęły dr.użyhy
w następujących składach:

Garbarnia: Jakubik, Gruca, Skrzyński I, Tylek,
Tyranowski, Kaliciński,' Bystroń, Górecki, No-

wak, Rakoczy i Ignaczak.
Cracowia: Rybicki, Gędłek, ®taas, Jabłoński

IX, Jabłoński I, Mazur, Kopacz. Różaokowski II,
Szeliga, Radoń i Kłeczka.

Jak widzimy w drużynie Gambami zabrakło
Skrzyńskiego II w ataku, którógo źąstąjpił Gó­
recki, — natomiast zobaczyliśmy zńówń Tyjkę
w pomocy. Tak więc atak Garbami został nieco
silnie powrotem Tyłki, była najsilniejsza częścią
drużyny i jęj należy zawdzięczać, szczególnie
osłabiony, natomiast linia pomocy wzmocniona
do przerwy, że przewaga w tym okresie gry
Cracovii nie znalazła cyfrowo wyższego od­
zwierciedlenia. Cała drużyna Garbami zagrała
poniżej spodziewanego poziomu, co szczególnie
dotyczy linii ataku, w którym najrówniejszy —'

Nowak, starannie pilnowany nie mógł u współ­
partnerów znaleźć ni Odciążenia, ni zrozumie­
nia.

Cracoyia osłabiona brakiem ćhorego Parpana,
kontury cmowanego ma meczu ze Zwierzyniec­
kim Bobull i nieobecnego RóżankowSkiego,
stanęła zdawało się do tych zawodów bez szans,
■tak silne bowiem osłabienie składu musiało
wpłynąć -ujemnie na samopoczucie drużyny. To
też w ■ciągu całych 90 minut grę zawodników
Cracovii cechowała nerwowość, która wybitnie
wpłynęła na obniżenie pożiomu gry całej dru­
żyny. Jak zwykle., najsilniejszą częścią zespołu
były linie defensywne. Rybicki (także Jakubik)
miał wiele kłopotu z oślizgłą piłką. Obrona do­
skonale grająca w polu, — pod bramka często
traciła głowę. W pomocy, Mazur i Jabłoński II
na normalnym poziomie. — Jabłoński I jak
deń nie odstępował Nowaka i zupełnie go u-

nieszkodliwił. W ataku dobrze wypadł debiut
17-letniego juniora — Radomia, który karierę
swoją w pierwszej drużynie zapoczątkował strze­
leniem zwycięskiej bramki. Reszta zawodników

■tej linii dobrze zagrała jedynie do przerwy, po
pauzie poziom wyraźnie się obniżył.

Śliski po deszczu teren wpłynął wybitnie na

obniizenię poziomu tych zawodów, gdyż wyra­
ziście obnażył braki tęchńiczne wielu zawodni­
ków obydwu drużyn, którzy na normalnym te­
renie nadrabiaK je ambicją i szybkością.

Pp laiku zmiennych atakach mijających bez

ręsMltątu powoli krysteliauje się przewaga biało-
czerwonych, którzy coraz częściej zagrażają
bramce JafcuMka, Słusznie na śliskim terenie pró­
buje dalekich strzałów Różankowski II, jednak
aż do końca meczu prześladuje go pech i jego
fantastyczne bomby mijają cel o centymetry.
W13-itej minucie dochodzi do gorącej sytuacji
pod bramką Garbarni ale idealnie przez Kleczkę
wyłożonej piłki nie ma kto dobić. Cracovia co­
raz silniej przeważa, mnożą się sytuacje pod­
bramkowe, lecz dopiero w 27-mej minucie strzał
Radonia, mimo wspaniałej parady Jakubika, —

znajduje drogę do siatki.
Utrata bramki dopinguje drużyną Garbarni,

której ataki są bardzo niebezpieczne. W 35-tej
minucie w gorączce, podbramkowej — Nowak
nie wykorzystuje najlepszej w ciągu meczu oka­
zji do wyrównania i przestrzęliwuje z kilku kro­
ków. Dobrze przez Tyranowskiego bity wolny,
w pięknem stylu wyłapuje Rybicki. Cracovia re­
wanżuje się serią, ataków, lecz strzał Radonia tra­
fia w słupek a 2 ostre bomby Róźankowśkiego II

przechodzą tui nad poprzeczką.
Po zmianie pól Garbarnia narzuca szybkie tem­

po i stara się za wszelką cenę Wyrównać. Próby
ostrej gry hamuje zdecydowanie doskonały sę­
dzia ob. Flumdńkier. Już w pierwszych minutach
dochodzi do zamieszania pod bramką Cracóvii,
lecz w lesle nóg piłka nie może trafić do bramki,
a ostatnią „poprawkę" broni przytomnie na linii
bramkowej Jabłoński I. Riposta Cracovii przy­
nosi centrę Klęczki, lecz Jakubik wybiera piłkę
z pod nóg, a za chwilę piękna główka Różankow-
skiego II przechodzi tuż obok słupka. W miarę
postępu czasu poziom gry coraz więcej się obni­
ża, a przypadkowym zmiennym akcjom brak
strzałowego wykończenia. Więcej z gry ma dru­

PRZYJMĘ dozorstwo, dam
odstępne, pośrednicy nie

wykluczeni. — Zgłoszenia:
„Wspólnota", W. Świę­
tych 8, pod „377". 660

Kupno
KUPIĘ do motocyklu komple­

tny, prawie nowy motor,
o sile 100 cm2 DKW, ko­
ło kryte, Ilo 118 cm2,—
Wiadomość: Uryś, Zakopa­
ne, Krupówki 19. 671

Sprzedai
OKAZYJNIE sprzedam tap­

czan duży, dwuosobowy, w.

bardzo dobrym stanie. Trzy
poduszki i jeden wałek,
ściankę boczną z półecz­
kami. Wiadomość: Sklep
f-my Górski M„, Kraków,
plac Szczepański 3. 661

SPRZEDAM okazyjnie maszy­
nę do szycia „Singera" i
zegar kominkowy. Kraków,1
Słoneczna 31/21. *888

DWUPOKOJOWEGO mieszka­
nia (ew. przy rodzinie
spokojnej 1 uczciwej) po­
szukuje dobrze sytuowany
dziennikarz. — Zgłoszenia:
do Administracji „Echa
Krakowa" pod „Dzienni­
karz".

zmiWraffiffl
SKRADZIONO kartę rozpo­

znawczą Galas Bronisława,
tir. 1898, Sosnowice, pow.
Wadowice. 674

ZGUBIONO portfel z legi­
tymacją służbową i karty
żywnościowe na nazwisko

Chmiela-rczyk Józef. Ła­
skawego znalazcę proszę
o zwrot: Urząd Pocztowy
Kraków 1.

ZGUBIONO kartę rejestra­
cyjną na nazwisko Pejsach
i Albina Jarmark. Staro­
wiślna 41. 684

MOTOCYKLE POD TATRAMI
I W TATRACH

Czy sport motocyklowy jest sportem szerokich mas?

Jesteśmy pod wrażeniem nowego najazdu mo­
tocyklistów na Zakopane pod hasłem „Motocy­
klowego Święta Tatrzańskiego". Na przeciąg
paru dni Zakopane i doliny Tatrzańskie wypeł­
nił huk motorów, ulicami i ścieżkami, po któ­
rych spacerowali dotąd spragnieni słońca i po­
wietrza wycieczkowicze, rozjeżdżać się zaczęli
motocykliści napełniając warkotem i kurzem

spokojną okolicę górską.
Rozumiemy i doceniamy znaczenie motory­

zacji, doceniamy również propagandę sportu
motocyklowego, nie jesteśmy za zamknięciem
i uniedostępnieniem gór. Przeciwnie, niech przy
pomocy kolejek linowych i szlakami turystycz­
nymi podąża jak największa ilość ludzi, niech

każdy ogląda piękno naszych gór.
Ale zupełnym spaczeniem idei turystyki wy-

daje się nam np. propagowanie wyjazdów mo­
tocyklem na Kasprowy Wierch łub wytyczenie
trasy raidu w górskim terenie. Poza tym zjazd
motocyklowy zużył dla swych uczestników ty-

siące litrów przydziałowej benzyny, którą mo­
żna by było użyć bardziej celowo, np. na

przewiezienie kilku tysięcy ludzi pracy autami,
ze znacznie większą dla turystyki korzyścią.

Na razie jeszcze robotnika i inteligenta ucz­
ciwie pracującego na motocykl nie*stać, tym
bardziej na indywidualne zjazdy do Zakopane­
go, połączone z wydatkiem większej ilości pie­
niędzy. Toteż liczne rzesze, które przyjechały
do Zakopanego fabrycznymi samochodami, pa­
trząc na orgie motocyklistów, patrząc i słucha­
jąc warczących motorów, zapytywały ze zdumie­
niem: „Skąd ci ludzie mają pieniądze na kupno
maszyn? Dlaczego wyrzuca się tyle pieniędzy
niepotrzebnie? Musimy przyznać im rację. Naj­
lepiej wynagradzany robotnik nie może pozwo­
lić sobie na kupno motocykla w cenie minimum
50.000 zł. Więc sport motocyklowy jest znów
domeną warstw najbogatszych. .

Będziemy jak najgoręcej popierać sport mo­
tocyklowy, aile wtedy, kiedy produkcja w kraju

pozwoli na kupno po normalnej cenie maszyny
każdemu średnio zarabiającemu człowiekowi.

Kiedy zaspokoimy najpierw najważniejsze po­
trzeby człowieka w dziedzinie zaopatrzenia, mie­
szkania i niezbędnych wymagań kulturalnych,
wtedy przyjdzie czas na piękny zresztą sport
motocyklowy ważny dla rozwoju jednostki, o~

bronności państwa itd.

Poza tym wyznaczenie trasy raidu przez ubo­
gie wsie spiskie i podgórskie nie było pocią­
gnięciem najlepszym. Przez niezelektryfikowa-
ne wsie, gdzie brak polskich szkół, nauczycieli,
sunąca masa motocykli zrobiła jak najgorszą
propagandę.

Góral spiski patrzał na motocyklistę z cieka­
wością, a wróciwszy do swej nędznej chałupy
w dalszym ciągu czuł się nic nie znaczącym,
zapomnianym przez wszystkich pionkiem, Zbu­
dził się żal do tych „panów" jeżdżących moto­
rami, gdy u niego w domu ciemno i głodno.

Ten ostatni aspekt powinien był być najbar­
dziej wzięty pod uwagę, to nie są frazesy, ani

demagogiczne chwyty, wroga motoryzacji, za

jakiego będą uważać niektórzy, autora niniej­
szego artykułu, — to wynik szczerych rozmów
z ludnością, o której dusze i świadomość naro­
dową, walczy się od czasów ks. Machaya. Tu

wszystko powinno być podporządkowane jedne-

CENY OGŁOSZEŃ: W tekście (układ 4 szpaltowy! na 1 mm w Jednel szpalcie
(szer szpalty 68 mm) 40.— ił Za tekstem (układ 8-szpaltowy) na 1 mm w Jednaj

szpalcie (szer szpalty 34 mm) 10 - zł.

SKRADZIONO w tramwaju
portfel skórzany, z doku­
mentami i pieniędzmi -*

między tym • legitymacji
służbową nr. 567-1854
nazwisko Lalik Leon, ««

inne dowody. Proszę o

zwrot dokumentów; Kra-
ków, ul. Dajwór 23,

SKRADZIONO kartę rozpoM
znawczą na nazwisko Go­
mułka Feliks, Krafcró.
Krakowska 31. 683

Towarzyskie
NAWIĄZĘ korespondencję z

Panią — Panem. Cel to­
warzyski, może być ma­
trymonialny. Zgłoszenia?
Echo Krakowa, „Nr 601’^

KAWALER, katolik, na st*.
nowisku, wzrostu 155, po­
zna młodą, przystojną,
inteligentną pannę, możli*

wie sytuowaną. Zgłoszenia:
Echo Krakowa, — pod:
„Trzydziestoletni" . 662

STENIU, poproszę o Ust I

dokładnym adresem: Echo
Krakowa pod „Szczęście
A. SA ew

SAMOTNY, 28 -letni, wyso­
ki, przystojny brunet, nie­
zależny, pozna panią, mi­
łującą przyrodę, sport,
■wycieczki i muzykę. Cel
towarzyski. -- Zgłoszeni:
Echo Krakowa, pod: „Sty
motny‘\ 681

PANNA po trzydziestce,
przystojna, współwłaści­
cielka apteki, pragnie za­
wrzeć znajomość z fw
fnaceutą W wieku 40—50
lat, solidnym, bez mMm

gów. Gol matrymonialny,
Wdowcy mile widziana
Zgłoszenia: „Echo Krakaj
wa", dla Ireny. 670

SAMOTNA, mam lat 40, *

mieszkanie, poznam Past
na posadzie. Echo Kraka*

wa, „Nr. $78”.

„URODA ŻYCJA"
znak
pod

9

mu celowi. Utrzymać ludność Spiszą i Orawy,
dla polskości. Motocyklistów wysłać na świe­
tne szosy śląskie, lub jeśli dhcą terenu górzy­
stego na ziemie odzyskane, a na południowe
kresy polskie wysłać chłopów z nad Sanu i wi-

sły, posłać robotnika ze Śląska, harcerza,
ZWM-owca, niech w prostych słowach mówią
tym ludziom o Polsce pracującej, a nie napeł­
niać kurzem i hukiem ich ciche wsie, warkotem
motorów, które przelecą zostawiając kurz, za­
pach spalin i refleksje, takie, jakie przytoczy­
liśmy wyżej.

Uwagi powyższe skreśliliśmy na marginesie
zawodów motocyklowych w Zakopanem, P°b
wpływem rozmów z przedstawicielami społe­
czeństwa, ludźmi pracy, działaczami na SpiezU
i Orawie. Wszyscy doceniają sport motocykle;
wy, wiedzą ile to pieniędzy wpłynęło do lokali

gastronomicznych,
' hoteli itd. dzięki zjazdowi

zasobnych w gotówkę motocyklistów, ale Pr0-
szą, aby z gór i dolin tatrzańskich nie robić lu­
naparków i — cyrkowych wyczynów tam, gdzie
piękno i majestat gór dają tyle zadowolenia i

wypoczynku.
Uwagi te polecamy szczególnie organizacjom

motocyklowym pro-jektującym w sezonie bieżą­
cym jeszcze kilka podobnych .imprez".

St. Karp
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